
Czarna seria wypadków przy wycince

Dodano: 27.01.2022

Początek 2022 roku niestety zaczynamy czarną serią wypadków podczas prowadzonej wycinki drzew.

 

 

Niedawno  informowaliśmy  o  dwóch  wypadkach  -  w  pobl iżu  Jabłońskiej  Góry  (
http://firmylesne.pl/lista/wypadki/pokaz/wypadek_w_bieszczadach,4992)  oraz  w  Gwiździnach  (
http://firmylesne.pl/lista/wypadki/pokaz/wypadek_w_gwizdzinach,4999).  Dzisiaj  otrzymaliśmy
informacje  o  kolejnych  trzech  zdarzeniach.

 

http://firmylesne.pl/lista/wypadki/pokaz/wypadek_w_bieszczadach,4992
http://firmylesne.pl/lista/wypadki/pokaz/wypadek_w_gwizdzinach,4999


Pierwsze z nich miało miejsce 12 stycznia br. w miejscowości Bieniec (gm. Pątnów). Jak wynika z
dotychczasowych ustaleń policjantów, 47-latek wykonywał  prace związane ze ścinką drzewa na
należącej do niego działce. W pewnym momencie został uderzony przez upadający konar. Niestety,
mężczyzny nie udało się uratować, zmarł na miejscu w wyniku poniesionych obrażeń.

- Szczegółowe przyczyny i okoliczności tego zdarzenia będą wyjaśniane w ramach prokuratorskiego
śledztwa – przekazuje st. asp. Katarzyna Grela z wieluńskiej policji.

 

Fot. Katarzyna Cieślik

Źródło: info.wielun.pl

 

Drugie zdarzenie również miało miejsce 12 stycznia br.  Tym razem małżeństwo chciało usunąć
drzewo z własnej posesji  w miejscowości Maszki w gminie Wojciechów. Z ustaleń wynika, iż w
trakcie  wycinki  drzewa,  przygniotło  ono  46-letniego  mężczyznę.  Przybyli  na  miejsce  strażacy



ewakuowali  poszkodowanego i  rozpoczęli  resuscytację krążeniowo-oddechową. Niestety,  pomimo
starań ratowników, życia poszkodowanego nie udało się uratować.

 

Fot. KM PSP Lublin

Źródło: lublin112.pl

 

 

Trzecie zdarzenie na szczęście nie zakończyło się śmiercią. Wypadek miał miejsce 19 stycznia br. na
koloniach miejscowości Borkowo, gmina Kolno. Strażacy po przybyciu na miejsce stwierdzili, że na
ziemi leży przytomny mężczyzna z widocznym urazem głowy, nad którym znajduje się zwisający
konar drzewa, a obok stoi ciągnik rolniczy, do którego przypięty łańcuchem jest pień ścinanego
drzewa. Po usunięciu zagrożenia i wydobyciu poszkodowanego udzielono mu pierwszej pomocy i
odwieziono do szpitala.

 

Fot. KP PSP Kolno

Źródło: mylomza.pl
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